
W ychodzi na ■wtorek, czw artek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
hum orystyczno-satyrycznym  p. t. „Zw ierciadło.11 P rzed ­
p łata kw artalna na poczcie i u  listow ych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — W księgarn i w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty p łaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratam i 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. L isty  do Redakcyi, D rukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Nr.  124. Bochum, czw artek , 21 października 1897.. Bok 7<
------------  Redakcya, D rukarnia  i Księgarnia znajduje sie przy Małtheserstrasse 17a na dole. — A dres :  W iarus Polski, Bochum. —......— —

Kodzice polscy! Uezeie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

l?©laey na ©tiezyżisie.
H am burg. W  mojej koresoondencyi, 

zamieszczomj w nr. 15 „W iarusa  Polsk iego" 
pisałem praw dę, chociaż to się nie podoba so- 
cyalistom. Najlepszym zaś dowodem na to są 
polskie nabożeństwa, a także zebrania, odby­
wające się w H am burgu , w których zwykle też 
ks. Św ider bra ł  udział. Socyalizm pomiędzy 
Polakam i rzeczywiście wskutek gorliwej p racy  
ks. S. cofa się coraz więcej i mało daje zna­
ków życia, czego najlepszym dowodem też ze ­
branie, jakie  socysliści „polscy" w niedzielę 
podczas polskiego nabożeństw a urządzili w Al- 
tonie, Na zebraniu tern, na którem przem a­
wiał główny przyw ódzca „polskiego" socyali- 
zmu p. M. z Berlina, było bowiem, wliczając 
już socyalistów z Berlina 5 Rodaków, którzy 
z ciekawości się tamże znaleźli — wyraźnie 
tylko 30 uczestników. Sądzę, iż, gdyby rze­
czywiście. jak  gazeta  socyalistyczna twierdzi, 
było w H am burgu  2500 socyalistów „polskich," 
toby też z pewnością byli licznie podążyli na 
owe publiczne zebranie do Altony. Ze socya-  
liści mają na Po laków  wilczy ape ty t  i chętnie 
wszystkich w swe sidła złowić by pragnęli, tę 
rzecz pewna, ale mam nadzieję, iż Polacy  o 
tyle będą rozsądni, że na piękne słówka agi­
tatorów socyalistycznych nie pozwolą się 
schwycić. Kto może dotąd myślał, że socya- 
liści to przyjaciele P o laków , ten po ham bur-  
skim kongresie socyalistów niemieckich pow i­
nien się przekonać, że. socyalizm nie szanuje 
uczuć narodowościowych, a socyaliści niemiec­
cy tak samo jak  hakatyśc i Polaków  nienaw i- j 
dzą i cieszyliby się, gdyby wszyscy Po lacy  
się zniemczyli. Z tego wynika, że praw y P o ­
lak nie może być socyalistą.

W  końcu zwracam  się do R odaków  sto­
jących obecnie na czele Polonii  hamburskiej, 
aby nie czekali długo, tylko jak najspiesznej 
zwołali zebranie  w celu wiadomym. J .  B.

K olon ia . D w aj nowo wyświęceni k a ­
płani dyecezyi koiońskiej, a mianowicie ksks. 
Lambertz i L inartz  udali się z polecenia w ła ­
dzy arcypiskupiej do Gniezna, by się nauczyć 
po polsku a później objąć duszpasterstw o nad 
Polakami dyecezyi koiońskiej.

B ośn ia . Polacy-katolicy . W  Bośni są 
trzy kolonie polskie: Ceiinowac, Milowaczka 
Kozara i Rakiewiczka Kozara , których ludność 
składa się z 72 rodzin, pochodzących z Gali- 
cyi, z pow ia tów : rzeszowskiego, niskiego i 
kolbuszowakiego. Koloniści, z powodu braku 
kościoła, muszą chodzić do leżącego o kilka­
naście kilometrów kościoła niemieckiego, a s a ­
mi, walcząc z biedą, nie posiadają  funduszów 
na postawienie własnego. W  tym celu z a ­
wiązany komitet, złożony z ks. dr. F r .  Króla, 
kapelana k lasztoru  „N azare t"  pod Banialuką, 
ks. Stanisława Biegańskiego, pijara z K rak o ­
wa, oraz P a w ła  Rochaczka, zbiera  ofiary pie­
niężne na kościół polski w wyżej wymienio­
nych osadach, oraz ofiary w książkach do 
czytelni.

W  O d e ś l e  jes t  23 000 katolików, w tej 
łiczbie samych Po laków  przeszło 12 000. K o ­

ściół miejscowy okazuje się za szczupłym, więc 
przemyśliwają o zbudowaniu  drugiego. Cztery 
narodowości mieszczą się w Odesie zgodnie w 
jednym  kościele: polska, niemiecka, włoska i
francuzka. K ażdy  ksiądz musi tam znać owe
j ę zyk i .  ____________

Najważniejsze zdarzenia z historyi 
polskiej.

1002 — 1018 Bolesław  wiedzie szczęśliwe 
boje z Niemcami. Pow odem  ich chwilowe z a ­
jęcie Czech przez Bolesława (r. 1003). W  s ty ­
czniu r. 1018 korzystny pokój w Budziszynie.

1018 Bolesław pobiją Ja ro s ła w a  księcia 
ruskiego nad Bugiem, zdobyw a Kijów, ale zo­
stawia go później Jarosław ow i.

1024 Bolesław koronuje się w Gnieźnie.
1025 j- Bolesław umiera d. 17 czerw ca; 

opłakuje go naród cały. Pozostaw ia  wielkie 
i potężne państwo. F u n d o w a ł  klasztory, sze­
rzy ł oświatę.

1025 — 1034 Syn Bolesława, Mieszko II ,  
nazw any  Gnuśnym, walczy nieszczęśliwie z 
Niemcami, musi uznać ich zwierzchnią władzę 
nad Polską.

1034— 1040 am ieszk i .  Syn Mieszka, K a ­
zimierz, ucieka z m atką Ryksą. L ud  porzuca 
w iarę  chrześciańską i burzy kościoły. Czesi 
napada ją  na Polskę i u w o rą  z Gniezna święte 
relikwie i bogactw a kościelne. N a Mazowszu 
pow staje  książę M asław.

1040 Kazim ierz pow raca  do Polski, w pro ­
w adza  daw ny  porządek  i religię, odnawia pań­
stwo polskie, ztąd zw any Odnowicielem.

1058 j  Kazimierz umiera, pozostawiwszy 
N arodow i liczne kościoły i k lasztory (Benedyk­
tyńskie), które  szerzą oświatę. P o  nim panuje 
syn Bolesław I I  zw. Śmiałym albo Szczodrym.

1059 — 1069 Bolesław walczy zwycięzko 
na W ęgrzech , w Czechach i na Rusi, gdzie 
mięsza się w spory wewnętrzne.

1077 Bolesław zdobyw a Kijów, osadza na 
tronie Izas ław a i baw i długo w stolicy ruskiej 
wśród  rozkoszy i swawoli.

1079 dnia 8 maja Bolesław zabija w ko­
ściele na Skałce w K rakow ie  św. Stanisława, 
b iskupa krakowskiego, uchodzi z Polski i 
umiera na w ygnaniu  w r. 1082.

Ziemie polskie.
* Z P ru s Z ach., W arm ii i  Mazur.
Ś w ieeie. D yrek to r  zak ładu  obłąkanych, 

dr. Grunau, podał się podobno do dymisyi. 
Ze to nastąpi, p rzew idyw ano ogólnie ze w zglę­
du na p rzykry  w ypadek, jaki się przytrafił p. 
radzcy  w G rudziądzu podczas procesu w sp ra ­
wie Griittera. W iadom o, że dr. Grunau zo­
stał skazany na 200 mr. ka ry  porządkowej za 
to, że zapozwany jako świadek, nie był w s ta­
nie złożyć zeznania, ponieważ znaleziono go 
w  hotelu w stanie pijanym.

B urstynow o pod Rywałdem . W ielkie  
spotkało parafian ryw ałdzkich nieszczęście, 
przedewszystkiem dzierżawcę włók plebańskich 
w Burstynowie. W  sobotę zniszczył ogień 
piękną stajnię z spichlerzem na plebance Bur- 

s stynowskiej, nowo w ystaw ioną dopiero w 1.886 
roku.

Chełm no. B row ar Hoclierla nabyło to-  
ł warzyBtwo akcyjne z W rocław ia  za 3 miliony

600 000 marek. Dotychczasowy współwłaści­
ciel, p. Geiger, pozostaje technicznym dyrekto­
rem z rocznym dochodem 60 000 mr. P ie r­
wszy buchhalter pobiera rocznie 10 000 mr. 
P rzed  niespełna 30 laty był to jeszcze bardzo 
mały browarek.

Sw iecie. N ow ą parafię protestancką 
zakłada komisya kolonizacyjnej w Zbrachlinie 
w powiecie świeckim. Celem zaokrąglenia 
dóbr swoich w Topólnie zamierza komisya za ­
kupić kilka zagród włościańskich na folwarku 
Trempel.

B isk u p ice  (na W armii). Zmarły w Ber­
linie Oyły d-iiedzic włości rycerskiej, p. Prus, 
przekazał tutejszej gminie katolickiej testam en­
tem 40 000 mr. na wybudowanie domu sierót.

Sw iecie . Posiedzenie Tow arzystw a  „ S o ­
kół" w Swieciu rozw iązała  policya dla tego, 
że był odczyt o jarm arku  na św. Dominika (1).

W aplewo. W  Tylicach, należących do 
hr. S .eraaowskiego, spalił się w nocy z 13 na 
14 b. m. dom komorniczy, w którym cztery 
rodziny mieszkały. Jedno  dziecko zginęło w 
płomieniach, drugie tak się poparzyło, że w kró­
tce umarło.

Z N ow skiego. Rodak nasz, pan W o j ­
ciech S /a l iń sk i  z Dziekanki p. Szubinem kupił 
od p. Ascha wieś Zabudownię pod Nowem.

Jfowe. W  piątek po południu spalił się 
dom kupca p. Trawickiego.

G ietrzw ałd . 11 bm. zgorzał dom ko­
morniczy posiadacza Puszczyńskiego w W o ­
ry tacb.

From bork, f  14 bm. zmarł w F ro m ­
borku po dłuższem cierpieniu, opatrzony S a­
kramentami świętem:, wysłużony proboszcz ks. 
R udo lf  Langwald. członek B ractw a księży 
warmińskich, w 75 roku życia a w 50 roku 
kapłaństw a. N. o. w p.

® Z W iel. K s. P oznań sk iego .
M ogilno. Fam iętnem  jes t  jeszcze z a j ­

ście. jakie miało miejsce podczas zabaw y land -  
w ery w lasku, należącym do Bab. Poniew aż 
tow arzystw o rzeczone nie zawiadomiło dzie­
rżawcy Bab, pana P . ,  o zamiarze odbycia w 
lasku tym zabawy, paśli ludzie dominialni 
z Baby na miejscu zabaw y bydło. Sąd  ska­
zał za to p. P . na 30 marek kary na podsta­
wie paragrafu  o „grober U cfug".  Obecnie 
ogłasza p. P .  w „Kreisblacie". że ze względu 
na tę karę zabrania  odtąd urządzania  zabaw  
w lasku babskim, chyba, że udzieli poprzednio 
wyraźnie pozwolenia.

K ostrzyn . W  W iktorow ie, folwarku na­
leżącym do hr. Mielżyńskiego z Iwna, zgo­
rza ła  onegdaj stajnia.

M iędzyrzec. W  Rozbitku zastrzelił ub ie ­
głej niedzieli pewien kłusownik młodego leśni­
czego.

W olsztyn. W ielki pożar nawiedził w 
środę pobliską wioskę Obrę. W  niew ytłóm a- 
czony sposób wybuchł pożar na poddaszu s to ­
doły gospodarza  Nowackiego i spalił tak s to ­
dołę jak  dom mieszkalny i wszystkie budynki 
gospodarskie. Skutkiem silnego w iatru  sp ło­
nęły także doszczętnie odległe nieco stajnie 
oraz 6todoła gospodarza Mierzwy, a nadto s ta j­
nie gospodarza Rajmanna. Inne  budynki oby­
dwóch zdołano ocalić. T ak  straszne spusto­
szenie sprawił niszczący żywioł mimo dość 
szybkiej pomocy, przybyło bowiem na miejsce 
nieszczęścia 10 sikawek. Szczęściem wszyscy 
pogorzelcy byli zabezpieczeni. — Żywcem s p a -



W I A R U S  P O L S K I

liła się 9-le tn ia  dziewczynka K a ta rzy n a  P a ­
chołek z M auche(?) .  M atka  wyszła w pole, 
pozostaw iając K atarzynę  z trojgiem młodszych 
dzieci. Kiedy zbliżył się wieczór, dziewczynka 
nalew ając nafcę do lampy, rozlała jej nieco na 
siebie. Nie zważając na to, zapaliła zapa łkę ;  
lecz w tejże chwili suknia się zajęła i mimo 
pomocy sąsiada, nieszczęśliwa skonała  wśród 
najokropniejszych męczarni.

P o zn ań . W  ciągu drugiego kw artału  
1897 roku zostały  podług ogłoszenia król. 
p rezesa rejencyjnego z 8 powiatów prowincyi 
poznańskiej wydalone za granicę p ruską  w 
drodze administracyjnej 54 osoby, a m ian o w i­
cie 35 mężczyzn, 14 kobiet i 5 dzieci.

* Z e S lą z k a  e* y li S tarej P o lsk i.
S tr z e le c z k i. W  poniedziałek, 11 bm.,

0 1 godzinie w południe wybuchł pożar w pe­
wnej stodole, gdzie właśnie dnia tego młóco­
no, podobno wszczęty przez dzieci. Skutkiem 
tego zgorzało doszczętnie 15 stodół wraz  z 
tegorocznem żniwem. G ospodarze byli częścią 
bardzo nisko albo n aw e t  wcale nie byli za­
bezpieczeni na  p rzypadek  ognia. Oto imiona 
tych, którzy ponieśli przy ogniu tym  s t r a t y : 
F ranc iszek  Spałek , Neukirch, Srady, Cuda, 
W ojciech  Spałek (2 stodoły), K ern  (2 stodoły), 
J a n  Spałek, Miiacer, Pankla , Gniłka, K ru ża  i 
w dow a Jo a n n a  Kauczor. '

W roclaw . Jednem u  ze starszych oby­
wateli wrocławskich zdarzy ł się w  minioną 
środę — ja k  pisze „Dz. Pozn ."  — nas tępu ją ­
cy w y p ad ek :  W ypytu jąc  się u rzędnika w biu­
rze policyjnem o bliższe mieszkanie pewnej 
także  tam zamieszkałej Polki, a p rzedłożyw szy 
pisownię jej nazwiska, taką usłyszeć miał 
w zm iankę: „die verfluchten polnischen Nam en 
soli der Teufel holen" (przeklęte polskie n a ­
zwiska niech djabli wezmą). P a n  N. na tę 
grzeczność nic nie odpowiedział, poda ł  je d n a ­
kowoż na urzędn ika  na tychm iast zażalenie do 
prezesa policyjnego, wzmiankując w niem, że 
prowokacyjnem i słowami urzędnika nie tylko 
on czuje się obrażonym, ale także bardzo  du­
żo w ybitnych obyw ate li  w W rocławiu, którzy 
m ają  nazwiska polskie, takimi wyzwiskami jes t  
dotkniętych.

Od B y to m ia . Szleper B lahu t  w pad ł 
do szybu na kopalni F io ren tyny  i zabił  się na 
miejscu.

S z a r d z l n y .  W  nocy z piątku na sobotę 
pow sta ł  ogień w stodole chałupnika Józefa  
W id o k a  i w  okamgnieniu objął całą stodołę, a 
n iebawem  przerzucił się też na sąsiednie sto­
doły  chałupnika Jó ze fa  Baki, w dow y Leopo ł-  
dyny  Mrazek, M ateusza  M razka  i F ranc iszka  
Marcinka.

K y c l s b a c h .  W  „K ato liku"  czy tam y: 
„Sćhłes. Z tg .“ i „Neisser Z tg .“ pisze, co^ na­
s tęp u je :  „Poniew aż ewangielicki kościół w
Rychbachu  ma być odnowiony, a drugiego ko­
ścioła ewangieiicbiego w  mieście nie ma, p rze ­
to udali się tutejsi ewangielicy z p rośbą  do 
J .  E .  ks. kard . K oppa, aby pozwolił podczas 
odnaw iania  kościoła ewangielickit go nabożeń­
stwo odpraw iać w katolickim kościele k lasz to r­
nym. Ks. ka rd y n a ł  pozwolił na  to. P rzez  
cały rok 1898 będą ewangielicy za pozwole­
niem biskupa wrocławskiego używali kato li­
ckiego kościoła do nabożeństw  swoich, bo tak 
długo po trw ają  roboty  nad odnowieniem ich 
własnego kościoła. O dnaw iają  go zaś dla te ­
go, aby w nim za rok  obchodzić ja k  naju ro - 
czyściej s tuletnią rocznicę, jak  ów kościół 
ewangielicki zcsta ł  w ybudow any.

* Z in n y c h  d z ie ln ic  P o lsk i.
H a k a ty śc i ś lą zcy . O drobina spraw ie­

dliwości wymierzonej Polakom  na S lązku  au-  
stryackim  przez przyznanie  p raw a  publiczności 
g im nazyum  w Cieszynie, napaw a  Niemców 
ślązkich wściekłością. „Silesia" pociesza się 
tern, że p raw o publiczności przyznanem  zostało 
tylko na  rok bieżący. K rok  rządu  uw aża „ S i­
lesia za  wodę na młyn polski i jako z a tw ie r ­
dzenie szczującej działalności Polaków. G im n a­
zyum cieszyńskie, pisze dalej dziennik n iem ie­
cki, zostanie w oczach wszystkich rozsądnych 
łudzi i dobrze myślącego ludu polskiego na 
Slązku tern, ozem dotąd było, to jes t  zakładem, 
pow stałym  tylko ze składek, płynących z G a ­
licy!, zakładem dla szerzenia polsko-narodow ej
1 klerykalnej agitacyi, oraz środkiem zdobycia 
na  rzecz polonizmu i katolicyzmu miast ś lą ­
skich, p rzejętych dotąd duchem niem iecko- 
postępowym.

Gorzkie łzy  roni „Silesia" nad biedną 
dziatwą polską, która  „padnie ofiarą zagorzałej 
agitacyi, jakiej podlegają jej rodzice", a  w re ­
szcie odgraża  się rządowi za to, że popiera  
rozwielmożnioną obecnie w A ustry i agitacyę 
słowiańsko - katolicką i daje nowy dow ód n ie ­
przyjaznego usposobienia dla niemieckości.

Biedna ta  dziatwa polska na Slązku ! B ę ­
dzie się czuła pewnie bardzo nieszczęśliwą, że 
pozostanie polską, a nie padnie ofiarą g e rm a- 
n iz a e y i !

Sprawy robotnicze.
S p raw y k n a p sza fto w  e. Term iny w y­

płaty w  kasach chorych, inwalidzkich, wdów 
i dzieci na p a ź d z i e r n i k  1897 roku.

Wiadomości ze świ»£»*
B e r lin . P ar lam en t niemiecki zwołany 

m a być dopiero w pierwszym tygodniu  g r u ­
dnia. Poniew aż zwykle zwoływano go w li­
stopadzie, dla tego wnoszą, że prócz etatu, nie 
wiele tylko spraw  będzie do załatw ienia.

K r y m in a ln y  komisarz T ausch  powrócił 
z urlopa do Berlina, gdzie już rozpoczęło się 
śledztwo dyscyplinarne przeciw niemu.

A n g lia  coraz bardziej zaczyna uczuwać 
potrzebę powiększenia swej armii. T ych  dni 
miał sekre tarz  komisyi wojskowej p a r lam en ta r­
nej, p. Brodick, mowę przed w yborcam i w 
Guilford, w której oświadczył, że stopa  poko­
jow a  armii angielskiej nie stoi w żadnym sto­
sunku do olbrzymiego rozwoju państw a  wielko- 
brytańskiego i wymagań, jakie  s tawiają  kolonie. 
To też zarząd  wojskowy nie może utrzym ać 
ani w kraju macierzystym, ani w koloniach 
takiej liczby wojska, jak a  jes t  potrzebna. Dziś 
wojsko to wynosi tylko w Anglii 56 000, a 
dla wszystkieh olbrzvmich kolonii 78 000 ludzi.

C arogród . W  spraw ach  wschodnich 
nastąpił obecnie pewien zastój, wszystkie  tylko 
źródła zgadza ją  się na to, że kw estya  kre teń- 
ska je s t  o wiele bardziej palącą od osta teczne­
go zaw arc ia  pokoju  grecko-tureckiego.

Z L itw y  donoszą, że car  polecił, aby 
nie zabraniano katolikom stawiać krzyżów 
przy drogach . Księdzu Józefow i B alezunaso- 
wi, k tóremu za  poświęcenie krzyża w r. 1895 
zabrano  cały kw arta lny  dochód, nakaza ł  car 
pieniądze zwrócić. K rzyże p rześ ladow ał na 
Litwie, jak  wiadomo, w ielkorządzca wileński 
Orżewskij, k tóry  marnie żywot swój niedawno 
skończył. W  W arszaw ie  spodziew ają  się na 
pewno dymisyi guberna to ra  M ar ty n o w a  i p re ­
zesa teatrów  A ndrejew a, znanych  z zajadłości 
antypolskiej.

H a k a ty s ty c z n e  „ B er i. A. N ach r.“ 
denuncyują  znów duchowieństwo polskie i ks. 
a rcybiskupa Stablewskiego, że pop iera ją  jak ąś  
rzekom ą agitacyę polską. PiBzą one :

„Z P oznan ia  otrzymujemy bezustannie  do­
niesienia o w zras ta jącym  oporze polskiego 
duchowieństwa, na  który także władze kró­
lewskie gorzko się ski rżą(?!). D uch  tych du­
chownych objawia się między innemi także  w 
składkach  na polskich robotników, k tórzy do­
puścili się zbrodni na nauczycielu Griitterze. 
Coraz bardziej odnosi się wrażenie, że to 
wzm agające się wrogie usposobienie ducho­
wieństwa, którego przecież ks. A rcybiskup nie 
może niedostrzegać, cieszy się poparciem tego 
ostatniego i że najwyższe władze prow incyo- 
nalne są u trzym yw ane w niejasności co do w ła ­
ściwej pos taw y ks. dra. S tablewskiego."

P rzy taczam y  umyślnie ten ustęp, aby  czy­
telnikom naszym wykazać, jak  pisma h ak a ty -  
s lyczne obchodzą się z p raw dą  i jak ich  nie­
godziwych używ ają  środków, aby  obudzić po­
dejrzenie w ładz  przeciw naszemu spcłeczeń 
stwu. W  procesie G ru tte ra  okazało się, że o 
zbrodni popełnionej na nim mowy być nie 
może, że by ła  tylko sprzeczka i b ijatyka, 
skutkiem której Griitter w yskoczył z pociągu. 
„Beri. N eueste  N ach r ."  jednakże pomimo to 
wszystko piszą, że robotnicy polscy dopuścili 
się zbrodni na Griitterze. T ak  samo m a się 
rzecz z denuncyacyą na duchowieństwo nasze 
i ks. arcybiskupa. Pism o hakatystyczne, nie 
pow iada, gdzie i kto okazał się opornym, lecz 
zamieszcza tylko ogólnikowy zarzut. Rzecz 
oczywista, że zarzu t ten jes t  najzupełniej bez­
podstaw ny, bo gdyby była w nim choćby tylko 
odrobina prawdy, to „Beri. N. N achr ."  nie­
wątpliwie powiedziałyby, kto zawinił i co ta ­
kiego zrobił. Ze zaś nic pewnego duchowień­
stw u naszem u zarzucić nie może, przeto strzela 
z za płota, rozumując, że w każdym  razie 
w yda  to pożądany  skutek i zniechęci Niemców 
do Po laków  jeszcze więcej. T a k a  jes t  uczci­
wość pisma hakatystycznego i jemu p o d o b n y c h !
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A. K om isya  w  B ochum , biuro V ic to riastr . 6, izba 1.
1 B ochum  I [H. D ahm Bochum 23 2
2 B ochum  I I II. D ahm Bochum 26 2
3 B ickern B ru n k h o rst B ickern 30 23/»4 B renschede S tra tm an n S te inkuh l 28 2
5 B lankenstein W en g e le r B lankenste in 23 3‘/«6 E ic k e l F e ld h eg e E ic k e l 25 2
7 E p p e n d o rf N iggeling E p p en d o rf 22 2
8 H attin g en W iesm an n H attin g en 28 3
9 H ern e B raun H erne 25 2

10 H asslinghausen G obelsm ann H assling liaus. 22 2
11 H erb ed e Ila lsb a n d H erb ed e 30 17*21 Ilam m e P o lle r H am m e 28 21/.
13 H arp en D. H offm ann H a rp e n 27 2
14 Iserlohn a. d .S te ig erstu b e T ie fb .v . Hovel 29 2
15 L inden W w a  K olkm ann L inden 22 2
16 L an g en d re e r L e ien d eck e r L an g en d reer. 26 8
17 L a e r W u rs td o rfe r L a e r 27 i 1/,
18 R iem ke V orlioff R iem ke 27 2‘/i
19 S prockhovel V orthm ann S p rockhovel 29 1
20 Silschede K ip p er S ilschede 29 2
21 W itte n A uferm ann W itte n 26 3
22 W e itm a rm a rk L u b b e rt C echa K ar. F r . 23 1
23 W e itm a r E dw . S pen g le r W e itm a r 25 272
24 W en g ern Steffen W e n g e rn 29 l ‘/2
25 W  erne K raney W e rn e 30 3

B. K o m isy a  w  D ortm und , b iuro  K a ise rs tr . 35.
6 C astrop L u eg C astrop 30 27215 K irchhorde W ittich a u f  dem  B lick 26 9

16 L iitgendortm d. S ch u b ert L iitg eu d rtm d . 23 2
17 M arten B rand M arten 25 2

C. K o m isy a  w  G elsen k irch en , b iuro  W e id e n s tr . 22.
1 B o ttro p „G ese llen h au s" B o ttrop 23 2
2 B ruch E . II . M olier B ruch 30 2
3 B uer S u ress B uer 23 4
4 B rau b au e rsch a ft H en ry k  L in d en B rau b au ersch . 28 2
5 G elsen k irch e n  I K odding G elsenk irchen 26 2
6 G e lse n k irc h e n !! S chaten G elsenk irchen 27 2
7 G lad b eck K eu l G lad b eck 29 4
8 H o rst R oose H o rs t E m sch . 26 2
9 H erten M um m enhoff H erten 29 4

10 R eck linghausen S ta lilherm R ek lin g h au s . 28 2
11 R o tth au sen S ch litt R o tth au sen 25 2
12 S chalke W illm s S chalke 22 2
13 U eckendorf B orste U e c k e n d o rf 25 3
14 W atte n sc h e id Ł . F r . F ic h tn e r W atte n sc h e id 27 2
15 W  a tten sch e id S t F r. F ic h tn e r W a tte n sc h e id 30 2

D. K om isya w  E sse n , biuro A k a z ie n -A lle e  13 a.
2 A lten d o rf n. R. G enuit I A lten d o rf  n .R ;30 l 1/*
9 F re ise n b ru c h V ogel iF re isen b ru ch 30 27«12 S teele S tens S teele 29 37«

W y p łaca  się inwalidom, w dowom  i siero­
 **  O /U IU O /IU U V  V.1Ł UCl L llllia i_ .ll ct j J U / iy -

czek przedterm inowych nie udziela sie.

Pożyteczne wiadomości.
W ażn e dla właścicieli domów i lo k a to ­

rów. Pew ien  gospodarz z T ychnow a zaskarżył, 
swego loka to ra  o zapłacenie  komornego i w y­
dalenie go z mieszkania, ponieważ tenże nie 
przyniósł mu komornego. lecz kazał go­
spodarzow i powiedzieć, aby  sobie przyszedł 
po pien ądze. Sąd cywilny w Kwidzynie od­
rzucił skargę  gospodarza, zaznaczając, że po­
winien był sam pójść po komorne, skoro mu 
go lokator nie przyniósł T eraz  i sąd ziemiań­
ski w G rudziądzu taki sam w ydał wyrok.

Iz b a  k a r n a  drugiego berlińskiego sądu 
ziemiańskiego orzekła przy dawnej sposobności, 
że s tręczarze i s tręczarki (Vermiether) obow ią­
zani są powiadomić pracodawców, czy pol< sane 
przez nich osoby byfy już karane, lub nie. 
P rzedew szystk iem  zaś dowiedzieć się powinni 
pracodaw cy, czy sługa now y nie był już ka­
rany  za  nieuczciwość, bo to je s t  jeden  z na j­
niezbędniejszych w arunków  przy godzeniu 
służby.

O n ie s p e łn a  p ó ł  g ra m a  może p rze­
w ażać  list dziesięciofenygowy. W ed łu g  rozpo­
rządzenia  najw yższego urzędu pocztowego 
wolno jeszcze listy, które  w ażą  trochę więcej, 
niż 15 gramów, ale jeszcze nie 15 i pół grama 
frankow ać znaczkiem 10-fenygowym .

P rz y  p r z ep ro w a d zen iu  eię na inne 
mieszkanie należy o tern uwiadomić agentów 
zabezpieczenia od ognia, gdyż w razie zanie­
dbania  obowiązku tego, mogą później, jeżeliby 
na nowem mieszkaniu w ydarzyć  się miała ja k a ­
kolwiek szkoda z pow odu pożaru, powstać 
trudności w uregulowaniu odszkodowania.

N ajw y ższy  są d  a d m in istra cy jn y  
; rozstrzygnął świeżo w pewnym procesie, że u-  
i trzym yw anie  na  stancyi pensyonarzy  nie może
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b yć  u w a ż a n e  za  p r o w a d z e n ie  p r ocederu .  O d ­
no śn a  o so b a  uw oln ion ą  p rze to zos ta ł a  od p o ­
datku ,  do k tó r ego  p ła cen ia  za mi e rz an o  j ą  p o ­
ciągnąć.

Z  r ó w n y c h  s t r o n .
W G e ls e n k ir c h e n  zos ta ł a  o n egd a j  po­

św ię co n a  i o d d a n a  do u ż y t k u  n o w a  część  k a ­
to l i ck iego  domu chorych.

W  R e c k lin g h a u se n  zg or z a ł y  z a b u d o ­
wan ia  gośc in nego  B o ve rm a n n a .

Ł a u g en d reer . W  kopaln i  „Neu-  I ser -  
ł o h n “ zos ta ł  ok a leczony  górnik  Fr .  Koch .

W a tten se lie id . W  kopa ln i  „ C e n t ru m "  
zosta ł  z a sy p a n y  górn ik  J a n  Szynkiewic.z.  P o  
' 9 -godz inne j  ciężkiej  p r acy  ud a ł o  się Szy nk ie -  
wicza uwoln ić  z p r zykrego  położen ia ,  a  na 
szczęście z a sy p a n y  nie odniós ł  ża d n yc h  ran.

L in d en  w  k o p a ln i „E b e rg "  z o s ta ł  g ó r ­
n ik  A rn h o ld  ta k  p o k a le c z o n y  p rz e z  s p a d a ją c e  
.k a m ip n b . iż  n ie b a w e m  u m a r ł.

H o rst-R u h r . W  pr zys z ł ą  n iedziele 24 
b. m.  nas tąo i  u roczy s te  w p r o w a d z e n ie  ks i ędza  
Tholen,  j ako  p ie rw sz eg o  p ro b o szc za  tute jszej  
parafi i .

W  H e isse n  zos tan ie  31 bm.  po św ię con y  
no w y kośc iół  katol icki .  U r o c z y s t e g o  ak tu  d o ­
k o n a  Na j o r zew i i  li bn ie j szy  Bi skup-  t iu f rag an  ks. 
dr .  Sch mi tz  z Koloni i .

M .-O ladbach. w  A m e r n  za w al i ł a  się 
wie ż a  n ie sko ńcz one go  j e szc ze  kościoła .  D w a j  
ro bo tn i cy  zos tal i  zab ic i  a j ° d e n  n iebezpieczn ie  
pokaleczony .

A lsta d en . Ks.  w ik a r y  A n i r z o j  J a r q u o r i c  
z R ich te r i ch ,  zos ta ł  m i a n o w a n y  za rz ąd z cą  tu 
■tejsząj na  now o u t w o rzo n e j  parafi i

Ś te e le . F  Q uandel .  r e d a k to r  p r o t e s t a n ­
ck iego „Rh e in  We s t f .  T a g e b l e t ru “ zos ta ł  s k a ­
zany  na  100  m are k  kory  za  ob raz ę  burmis t r za 
miasta  Steele.

H o rsterm a rk . W  kopalni  „N o r d s t e rn , "  
zos tał  oka leczony  gó rn ik  W i śn ie w sk i ,  w sk u t e k  
czego  mus ian o  mu j e d o ę  nogę  ująć.

K o lo n ia . S t a n  zd ro w ia  J .  E .  ks.  k a r ­
d y n a ł a  Greme ntza  jest, ba rdz o  s łaby ,  dla  tego  
w dyecczyi  r o zo or zą d zo no  ogólne modl i twy  w 
celu uproszen ia  zd r o w ia  dla  wy so k ie g o  d o ­
s tojnika Kościoła.

W  K o lo n ii- l l io li l  ro zs y le n e  b y w a j ą  do 
gośc innych listy z pogróżkami ,  iż z a b u d o w a n i a  
ich zos tan ą  podpa lone .  P o m ię d z y  t amte j szą  
ludnośc ią panu je  z t ego  powodu  wielkie  w z b u ­
rzeni^ S t ra ż  o b y w a te l s k a  czu wa  każ d ą  noc.  
Pol ieyi  nie udało  się d o tą d  w yt r op ić  n ie go d z i ­
w y c h  podpalaczy .

Rozmaitości.
W zrost L on d yn u  j e s t  w p ro s t  z du m ie ­

w a ją cy .  O s t a tn ie  dane  s t a ty s t y c zn e  wy ka z u ją ,  
że w k a ż d y m  miesiącu,  u t n ą  i l a tem,  przeszło 
1000 nowych  d o m ó w  s ta j e w s tol icy Angli i .  
Od  s ie rpnia  1896 do s ie rpnia  1897 r. z b u d o ­
wano  14 5 91  domów.

Nabożeństwo polskie.
Od 23 do 25 października rano spowiedź św. w 

Steele. 24 po południu na Kalwaryi w Neviges będę 
miał kazanie dla pielgrzymów z Wiemelhausen, a na wie­
czór 24 bm. odprawię nabożeństwo z kazaniem w Steele.

O. N azaryusz.

Nabożeństwo polskie.
23 i 24 października, sposobność do spowiedzi św. 

w E® erne, kazanie polskie 24 paźdz. przed południem.
24 paźdz. po poi. o godzinie 4 kazanie polskie w 

E w i n g  a sposobność do spow. św. 25 paźdz. rano.
30 i 31 paźdz. sposobność do spow. św. w  W itten . 

Kazanie polskie w niedzielę po poł. o godz.
6 i 7 listopada sposobność do spow. św. w D ort­

m und, w kościele Najśw. P. Maryi. W  niedzielę rano 
o godz.. 7 msza św., po poł. o godzinie 3 kazanie polskie.

O. Korneliusz.

P ie lg r z y m k a  do N e v ig e s!
Pociąg nadzwyczajny dla pielgrzymów do N eviges 

pojedzie 2-4 bin. Wyjedzie z Boclinm  o 8,25 rano, 
będzie w Neviges o 9,38. Napowrót z Neviges wyjedzie 
5,05 po poł., w Bochum będzie o 6,06. Cena biletu 1 m. 
20 f (Bilety dostanie ks. prob. Alpmann w Wiemelhausen. 
Prosiłem go, żeby liczbę dostateczną oddał w ekspedycyi 
w Bochum, Malteserstr. 17a).

W  Neviges o godzinie 10 śpiewana msza św. z bło­
gosławieństwem dla w s z y s t k i c h  pątników. Po poł. 
najprzód polska droga krzyżowa z kazaniem u 12 stacyi, 
(potem niemiecka), podczas której Polacy będą mogli 
śpiewać w kościele. Na koniec Tedeum. O. Roch.

21 po poł., 22 i 23 do południa spowiedzi słuchać 
będę w klasztornym kościele w Bochum , 23 po poł. w  
W iem elhausen, tak samo 24 rano kazanie polskie w  
sumie tamże (Wiemelhausen).

24 po poł. kazanie polskie w N eviges.
Od 30 paźdz. aż do 2 listopada włącznie będę w 

Itickern, O. Roch, z zakonu św. Franciszka.

Slaezsioś©!
B ile ty  do N ev ig es  n ab yw ać m ożna  

po 1 ,20  m r. w  ek sp ed y cy i „W iaru sa  
P o lsk ie g o 44 w  B ochum  do p ią tk u  w ie ­
czora . P o n ie w a ż  b ile ty  m u sia ły  n a  
k o le i  za ra z  w sz y stk ie  z o s ta ć  z a p ła ­
con e, p rze to  k ażd y  o d b iera jąc  b ile ty  
w in ie n  j e  za ra z  za p ła c ić .

J a n  M adejka, 
prezes  T o w .  św.  B a r b a r y  w Bochum.

„Wiarus JPolslii44
wraz z d o d a t k ie m  rel igi jnym „N auk ą  K a to ­
lic k ą 44 r e d a g o w a n ą  prz<z ks. prob.  dr.  L i s sa  
z R um ia n a  i „ Z w ierc ia d łem 44 kosz tu je  na  
d w a  mies iące ( l is topad  i g rudzień)

|p ip “ ty lk o  1 mr. 
a z odnoszen iem do domu 20 fen.  więcej .

Towarzystwo św. Andrzeja w Bochum
wyjeżdża w przyszłą niedzielę rano o godz. 8 do Neviges. Członkowie 
mogą się o godz. w pół do 8 zebrać w lokalu towarzystwa. Chorą­
żych' uprasza się o punktualne prrybycie. Bilety można nabyć u pre­
zesa Brodzińskiego, Lowenstrasse 10. O liczny udział uprasza się.

Z a r z ą d .

Towarzjrstwo św. Bronisławy w W iemelhausen
oznajmia swym członkom, iż w niedzielę, dnia 24 października bierze 
udział w pielgrzymce do Neviges-Hardenberg. Bilety dla członków są 
do nabycia u p. Walentego Piotrowskiego. Członkowie winni się sta­
wić w czapkach i oznakach o godz. 7 rano w lokalu zwykłych posie­
dzeń. Sposobność do spowiedzi św. jest w sobotę, 23 paźdz. pô  poł. 
a w niedzielę rano o godz. 5 przystępują pielgrzymi do Komunii św.

% a  r z ą d -

Towarzystwo św. Wojciecha w Hóntrop
urządza dnia 24 października rb. w ieczorek  fam ilijn y  u p. Knap- 
manna przy kościele. Początek zabawy o godz 4 tej południu. Zaba­
wa będzie urozmaicona deklamacyami, śpiewem i sztuczką teatralną, 
pod tyt. „W et za wet". W stęp dla wszystkich członków jest wolny. 
Członkowie sąsirdnich Towarzystw bardzo mile widziani, także Rodacy 
i Rodaczki, chociaż nie należą do żadnego towarzystwa. O liczny udział 
prosi Zarząd.

Zebranie zarządu po nabożaństwie o godz. 1/212._______________

Tow. św. Franciszka Seraf. w Hofstede-Riemke
donosi, iż dnia 24 października bierzemy udział w pielgrzymce do Ne- 
wiges. Członkowie winni się stawić w niedzielę rano na sali posiedzań, 
bo już o 7 godz. wychodzimy do Bochum. Także i rodacy nie będący 
w towarzystwie naszem, mogą się do nas przyłączyć i brać także udział 
w pielgrzymce. Spodziewam się, iż się Rodacy licznie zgromadzą, po­
nieważ już dawno żadnej pielgrzymki nie odbyliśmy. O liczny udział 
upraszam. .fan  K orpus, przewodniczący.

Bractwo Różańcowe Polek w Ueckendorf
donosi swym Siostrom, iż w niedzielę dnia 24 mamy ćw ierćroczne  
zebranie na sali p. Seres, na które się wszystkie Siostry zaprasza. 
Tai że inne Rodaczki, które chciałyby wstąpić do Bractwa prosimy, aby 
na ..ebranie przybyły. Uprasza się o liczny udział, gdyż mamy wiele 
spraw do załatwienia. K atarzyna C  oldyan.

Towarzystwo św. W acław a w Linden
donosi swym członkom i wszystkim rodakom w Linden i Dahlliausen 
mieszkającym, iż pielgrzymka do Newiges odbędzie się dnia 24 b. m. 
Uprasza się o liczny udział. Kto chce wziąć udział w pielgrzymce niech 
się stawi na dworzec w D ah lliau sen  o godz. 7 rano dnia 24 b. m. 
Mojem życzeniem jest, ażeby każdy z tej sposobności korzystał.
  J a n  L udek , przewodniczący.

Towarzystwo św. Stanisława w Herne
donosi swym członkom, iż dnia 24-go października o godz. 4-tej po 
południu odbędzie się zebranie nadzw yczajne w celu głównych 
obrad nad ustawami, które towarzystwu naszemu zostały przez tutej­
szego księdza proboszcza do przyjęcia przedłożone. Oprócz tych będą 
jeszcze inne ważne sprawy omawiane. O liczny udział uprasza

Zarząd.

Towarzystwo św. Stanisława K. w K atcm bergu.
Niniejszem donosi się członkom, iż przyszłe posiedzenie nie  

odbędzie się 31-go, jak  zaoowiedziano, lecz ju ż  w  przyszłą  
niedzielę, dn ia  2 4 -go  bm . i to punktualnie o godz. wpół do 5 
po południu. Na zebraniu będzie napewno ksiądz proboszcz obecnym. 
Z powodu ważnych i licznych spraw, jakie przyjdą pod obrady, każdy 
członek jest zobowiązany się stawić. Członkowie czytający „W iarusa 
Polskiego" raczą powyższą wiadomość pomiędzy członków rozgłosić.

W  imieniu prezesa Kocik.

W szystk im  F o la k o n i
polecamy usilnie

p l a m i ę  i z a k ł a d  
strzyżenia włosów

pana i i .  Vigaao,
mi eszka jącego  w W itten , 
przy  ul icy Arde ys t r .  8, ne 
p rzeciw ka to l i ck iego  domu  

ćz e l sdz i .

W  attensciaeićL

Ktoby wiedział, gdzie przebywa

Ludwik Sworowski,
Zechce mi o tem donieść pod adre­
sem: Marcin Szulczak, Glothe p.
Forderstedt (Kr. Kalbe), Cement- 
fabrik.

Polecam się
do w ykonyw ania le 

pszyeh ubrań  podług 
m iary.

U brania i  p a leto ty  od
30 marek począwszy. Pierzyny i 
pierze wyprzedaję zupełnie. Aby 
wnet uprzątnąć, sprzedaję darte 
pierze już od 2 marek za funt. 

Dom sprzedaży
EL L sw kow itz,

JBickerm, B a hn h n fs t r .  104

Fabryka syropu
we W ronkach  (W ronke-Posen) 
poleca i wysyła za zaliczką kole­
jową w najlepszych gatunkach

syrop kapilarny
do fabrykacyi likierów, karmel­
ków itd.

syrop do jedzenia,
Próbki na życzenie bezpłatnie i 

franko.

Robotnicy
do szaehtow ania ziemi
( P o la c y )  m o g ą  s i ę  co dz ie n­
nie zg ła sz ać  do p r z e d s ię ­
b io r cy  M. W aw rzyn ów -  
sk ie g o  w W a t t e n sc h e id .  
R z e t e ln a  płuca,  s t a ł a  ro bo t a .

Tow. św. Józefa donosi swym członkom i wszystkim Rodakom 
i Rodaczkom, iż polska pielgrzymka do Neviges (Hardenberg) odbędzie 
się 24-go b. m. Szan. członków i Rodaków, zamieszkałych przy bo- 
chumskiej ulicy uwiadamia się, by się udali do Bochum; towarzystwo 
udaje się także piechotą aż do Bochum. Wymarsz ze sali posiedzeń o 
godz. 7 punktualnie, przeto prosi się szan. członków, którzy mogą na 
salę posiedzeń przybyć, aby przybyli. Uprasza się o liczny udział.

Zarząd.

Towarzystwo św. Wojciecha w Gladbcck
donosi swym członkom, iż w niedzielę, dnia 24 b. m. posiedzenie się 
nie odbędzie z powodu, iż Towarzystwo bierze udział w uroczy­
stości poświęcenia chorągwi Tow. św. Józefa w Essen Członkowie 
winni się stawić w czapkach i oznakach towarzyskich w lokalu zwy­
kłych pos edzeń o godz. 12. O jak najliczniejszy udział uprasza się. 
Przyszłe posiedzenie odbędzie się tydzień później, t. j. w niedzielę, dnia 
31-go bm. o godzinie 4-tej po południu._______________ Zarząd.

Towarzystwo św. Józefa w Ewing
urządza w dniu 24 października

©focliód 3 -c ie j ro cz n icy  z a ło ż e n ia  to w a rzy stw a
Uroczystość odbędzie się w następującym porządku: w niedzielę

rano o godz. 7 msza św. na intencyę towmrzystwa, podczas mszy będzie 
chorągiew w kościele; od godz. 1 aż do wpół do czwartej przyjmowa­
nie gości z okolicy, którzy przybędą z chorągwiami i także bez cho­
rągwi, o godz. 4 nabożeństwo polskie w kościele, które odprawi Wiel. 
O. Korneliusz. Po nabożeństwie na sali p. Klodla przywitanie gości 
mowy, deklamacye, śpiewy i t. d. Na uroczystość przybędzie Wiel. 
O. Korneliusz i nasz ks. wikary Fischer. O godzinie 7 rozpocznie się 
teatr pod tytułem „Kulturnik". Wstępnego płacą członkowie Towa­
rzystw 30. fen., nieczłoukowie 60 fen., przy kasie 75 fen. Wszyskie 
towarzystwa, które zaproszenia odebrały, prosimy jeszcze raz, aby nas 
odwiedziły, a my się wywdzięczymy. Rodacy, dążmy jak jeden mąż 
w niedzielę na rocznicę towarzystwa św. Józefa w Ewing. a pokażmy, 
że dbamy o to. co nam drogiem być winno._____________Zarząd.

Towarzystwo św. Jacka w Braubauerschaft
obchodzi dnia 24 października rb.

u ro czy sto ść  sw e g o  p atron a .
Będzie koncert, deklamacye, przemówienia i śpiewy, a o godz. 

6*/2 odegrany zostanie teatr, bardzo wesoły. Uprasza się wszystkich 
Rodaków, zamieszkałych w Braubauerschaft i w okolicy, tak samo To­
warzystwa, kióre odebrały listowne zaproszenia, ażeby jak najliczniej 
się stawiły bez chorągwi. W stęp dla członków tow. 25 fen., dla nie- 
członków 50 fen. Każdy członek winien się okazać książką kwitową 
naszego towarzystwa. Członkowie winni jak najliczniej w czapkach i 
oznakach się stawić. Tak samo uwiadamia się członków, iż tego sa­
mego dnia, 24 rb. jest zebranie k w arta ln e  i wpłata miesięczna 
o godz. 2*/2. Rewizorowie kasy winni się punktualnie stawić. Posie­
dzenie zarządu o godziniie 2. O liczny udział w uroczystości i posie­
dzeniu prosi •________________ ____  Zarząd.

Towarzystwo św. Jacka w Bottrop
donosi swym członkom, iż w niedzielę 24 bm. po nieszporach odbędzie 
się m iesięczne posiedzenie na sali p. Trogemana. Ponieważ 
ważne sprawy załatwione być mają, dla tego o liczny udział uprasza

__________________ Zarząd.

Towarzystwo świętej Barbary w Bochum
donosi szanownym członkom, iż w  niedzielę, 24-go października bierz 
udział w pielgrzymce do Newiges. Bilety są do nabycia w ekspedycy 
„W iarusa Polskiego". Sposobność do spowiedzi św. w klasztorze od 
czwartku aż do soboty południa, wuęc biorący udział w pielgrzymce 
mają sposobność do spowiedzi św. Członkowie od chorągwi zechcą 
się stawić punktualnie w niedzielę rano w lokalu zebrań. O liczny 
udział prosi Zarząd.



D rukarn ia  „W iarusa Polskiego44 w  Bochum 
w  wykonywa wszelkie  prace drukarskie prędko, gustownie i tanio,

Uwiadomienie.
P o z w a l a m  sob ie  don ieść  n in ie jszem m y m  s z a n o w n y m  odb io rcom,  

iż o tw o r z y łe m  z dn iem dzi s i e j szym obok  me go

składu gotowych ubrań dla mężczyzn i chłopców 
> ♦♦♦♦♦♦♦♦♦■ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

pracownię♦ ♦ ♦
e l e g a n c k i c h  ubrań p o d ł u g  m ia r y  f

pod  k ie r o w n i c t w e m  p. F r a n c is z k a  M eissn era , daw nie j  p r z y k r a w a -  
cza  w  in te res i e p. J a k ó b a  l lo r o w s k ie g o  w  Bo ch um .

Z a  d o b r e  l Qż- nie i do sk o n a łą  r o b o tę  udzie la  się d ługie j  gw ara nc y i .

M a x  I s r a e ls k i ,
lloclastr. 2 BOCHUM. Moelistr. 2 .

•?.<; arufc, nakład t cedakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem l czcionkami W ydawnictwa „Wiarusa Polskiego11 w Bochum.

S z a n o w n y m  R o d a k o m  o /,na jmuje ,  )ż 
wszys tk ie

nowości jes ienne  jako i zimowe
na de sz ły  w  w ie lk im  w yb orze i d la  t ego f^Nj 

| j e s t e m w stania ,  od na j t ań sz ych  do n a j w y ż -  I b  
sz y ch  o n .  pod g w a r a n c j ą

u b r a n i a ,  p a l e t o t y  i  s p o d n i e  jjj|j
tylko dobr ze  odr ab i an e  ods tawiać .  B®|p

m & m  P r o s t e ,  a b y  się każdy  z r o d a k ó w  p rz e  •
j f A $  konał .  „  . § A
%yj |  Z szacu nk iem

A. Powałowski, jaj
sJ I  wielki  s . ł u d  to w ar ów ,

Bochum, A lleęstrasse 13, między pocztą i j j jv f  
a  dworcem „G-ussstahlfabrik".

B a c z n o  ś ć !
B o b r a  s p o s o b n o ś ć  zakupna 

z e g a r k ó w  dla każdego, z powodu 
p r z e n i e s i e n i a  m e g o  s k ł a d u  na
inne obszerniejsze miejsce. — Aby uni­
knąć uszkodzenia niejednego zegarka — 
w y p r z e d a j ę  bajecznie tanio d o p ó ­
k i  z a p a s  S t a r c z y  zegarek srebrny 
z złotem brzegiem eml, cyl. na 6 kam. 
chodzący co zawsze kosztuje 18 mr.. 
teraz tylko ’ 4 mr., ten sam zegarek na 
10 kam, chodzący zam iast 22 tylko i7  
mr. Za dobre chodzenie każdego zegar­
ka  gw arancya 3 la ta  każdy dobrze ob­
ciągnięty i uregulow any. Niechaj każdy 
skorzysta z dobrej sposobności. Co się 
nie podoba odbieram z powrotm , dla 
tego kupujący nie ma żadnego ryzyka. 
W ysyłam  za zaliczkę pocztową franko. 
jak  4 razem kto zamówi dostanie jeszcze 
każdy zegarek 50 fen taniej.

B a rd zo  dobrze chodzący ze -  Bogato ilustrow any cennik darmo. 
gareh  za m ia s t 18 ty łk c  11 m. pod gw arancya sreb rn y  z  stępieni 800/ lonn 
trw a ły  złocony brzeg, k tó ry  się nie ze trze  n igdy, ta rc z  b ia ła  lub ko­
lorowa, n a  życzen ie  może być kluczykow y.

M. S z c z e p a n i a k ,  K u c h a r k i  p. Sobótka (Bez. Posen).

Skłatl szczegółowy:
u b r a ń  d l a  m ę ż c z ysn i c h ł o p c ó w  

paletotów, 
pojedynczych żakietów, spodni i kamizelek.

Wykonywanie podług miary, -ma

Wszelkie ubrania dla robotników.
Koszule sport, dla gimnastyków i bobrowe. 

H i o s s u l e  n o r m a l n e ,  
kaftany , gacie, spodniki i jaczki.

P ó lk o s z n lk i z a n e lla , b ie liz n a , k ra w a ty , 
|  s z e lk i , p oń czoch y , c h u s tk i do n o sa  i  t. cl.

IJ. Rosenthal, Oberhausen, 
Nr. 10. Ul. M arktstr. Nr. 10.

m̂\
W&J

J .  L u g g e ,  ET e r n e ,
Bnhnhufś t r .  66. obok  hote lu  Sch lenkhof f  
dostarcza najzupełniej rzetelne, zabezpieczone przed 
zakurzeniem  się
:-----; zegarki kieszonkowe =

dla robotników. T rzyletnia piśmienna gw arancya.
R e p a r a c y e  d o b r z e  i  t a n i o  p r z y  j e ­

d n o r o c z n e j  g w a r a n c y i .

Za in3eraty i reklam y redakeya w  obec publiczności nie odpowiada.

Wszelkie przedmioty na zimę: g
C z a r n e  u b r a n i a  z i m o w e ,  4^

Paletoty dla chłopców, $
fEg: Ubrania dla chłopców, ©

Paletoty dla mężczyzn,
P ł a s z c z a  p e l e r y n © w e ,

Ż a k i e t y -
W s z e l k i e  u b r a n i a  d l a  r o b o r n i k ó w  na z i m ę

we wielkim wyborze po najtańszych cenach.

P o d ł u g  m i a r y
eleganckie paletoty, ithranhi zimowe X

po ce n a c h  j a k  najtam szych . ^
Poznański bazar ubrań. — Posener Garderoben-Bazar.

S. Kleczewski, I
Bahnhafstr, ur, 68 .  H e m e  Bahnhofstr. nr. 6 6 .  m

U w a g a :  Z am iejscow ym  w obwodzie dwóch mil zw raca  się X
kosz ta  podróży.

k llenlskl
Hochstr. 13 Bochum Hochstr.13.

Wielki skład gotowych ubrań dla mężczyzn i chłopców
p© zadziwiając© tanieli eenacli. 

E l e g a n c k i e  w y k o n a n i e

u b ra ń  p o d łu g  m iary ,
p o d  k i e r o w n i c tw e m  z d o ln e g o  p r z y k r a w a c z a

i pod g w a rau cy ą  dobrego leżenia.

^ ]PIP“ Własny warsztat w domu.

T a t l e n s *  K o ś c i u s z k o .
Jego życie i czyny. Cena 30 fen. 

z przesyłką 35 fen.

ET a  u  k a  o Szkaplerzach.
C e n a  20 fen.,  z p r ze sy łk ą  25 fen.


